
i>RZI&L/l|> P R A lf  
ZATKAM I C l  1 1 1

C O D Z I E N N Y  BI U L  E T Y  
’WYDZIAŁU P R A J O V T E G O '

MINISTERSTWA iPKWY 2AGRANKZNYCH
Rok VII3 W arszaw a , p ią te k  5  s ty c z n ia  1933  r. Nr. 4

ADRES REDAKCJI: ul. M arsz . Focha 1. T e le fo n  5 4 5 -9 0  w ew n. Nr. 16

TREŚĆ; Sprawy polskie: Polska, Francja a Niemcy. — Polska a  Litwa. — Sytuacja polityczna w Polsce. — 
Polska a Austnja. Rokowania handlowe. — Zagadnienia ogólne: Zbrojenia i rozbrojenia.—Daleki Wschód, 
— Sytuacja gospodarcza w Z. S. R. R. — Sytuacja m iędzynarodowa. — Sytuacja gospodarcza na Litwie.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA, FRANCJA A NIEMCY.

L'Ere Nouvelle 3.1 w art. wst. stw ierdzając, że 
natychm iast po otrzym aniu przez Niemcy równości 
zbrojeń Schleicher uroczyście wystąpił ,z żądaniem  
rewizji granic wschodnich i zniesiena „korytarza" 
polskego, pisze: Niemcy utrzymują, że rewizja trak
tatów  jest kw estją życia dla Niemiec. Schleicher za
pominał, że najważniejszem  jest zakończenie bezro
bocia, a zniesienie „korytarza" nie popraw i sytuacji 
ekonomicznej Rzeszy; z tego. właśnie powodu po re 
wizji g ran ic  Niemcy wystąpiłyby również o zw rot ko- 
lonij. Dziennik zaznacza, że takie zaciekłe żądania, 
Niemiec zupełnie nie nadają isię do realizowania po 
rozumienia europejskiego, za pom ocą którego Niem 
cy mogłyby rozwiązać zagadnienie komunikacyjne, 
k tóre nasuwa im zniesienie „korytarza" polskiego, 
Rzesza i jej rząd psują porozum ienie ostremi oświad
czeniami w  sprawie swych żądań; ten rodzaj postępo
wania — pisze dziennik —  jest może zręczny w poli
tyce wewnętrznej, ale bezużyteczny w—zagranicznej.

L‘ Ere Nouvelle 3.1 zamieszcza art. Louis Bres- 
se 'a  p. n. „M anifestations intempestives de la p resse  
allem ande", w którym  pisze o akcji królewieckiej sta 
cjfi radjowej w sprawie rewizji granic polskich, a n a 
stępnie o artykułach prasy niemieckiej w  tej kwcstji, 
szczególnie zaś o agresywnych artykuułach „Taegli- 
che Rundschau", „Deutsche Zeitung" i „M ontag am 
M órgen", z k tórych  ostatni dziennik oświadcza, że 
rząd niemiecki ma zamiar już na wiosnę wystąpić 
oficjalnie ze sweimi żądaniami co do ,k o ry ta rza"  pol
skiego.

ltL ‘Ere Nouvelle" stw ierdza, źe najwidoczniej 
s to icy  już wobec kampanji, mającej na celu utworze- 
n,lc pretekstu  dó negocjacyj dyplomatycznych. Tego 
rodzaju kam panja może postawić mocarstwa, zacho

dnie wobeic bardzo niebezpiecznego dla pokoju sta
nu rzeczy. Ewentualność taka jest szczególnie groź
na, ponieważ wiadome jest niewzruszone stanow isko 
rządu polskiego, będącego w tej sprawie w  zupełnej 
zgodzie ze wszystkiemi odcieniami opinji publicznej 
polskiej od skrajnej lewicy do skrajnej prawicy.

La Republique 3.1 w art. A. B ayet’a twierdzi, że 
najwięcej palącą sprawą do załatwienia w nowym ro
ku fest zbliżenie francusko-niemieckie, bez którego nie 
może być mowy o rozbrojeniu, o równowadze budże
tu i o współpracy międzynarodowej. Ażeby umożli
wić to zbliżenie nawołuje autor artykułu do pogłę
bienia p rądu  na rzecz rewizji traktatów. Rewizja 
traktatów  zacząć się mur.i od równouprawnienia, k tó
re w zasadzie zostało już przyznane iNemcom; obec
nie należy — zdaniem dziennika — tak pokieiować 
sprawy, ażeby doszło do redukcji wydatków na zbro
jenia. Rewizja traktatów  oznacza — zdaniem dzien
nika — poza tern, jeszcze oddanie Niemcom ich by
łych kołonij i „załatwienie irytującej sprawy polskie
go korytarza". Dziennik zachęca do natychmiastowe
go zajęcia się temi sprawami, ponieważ wszelkie u- 
stępstwa, robione po niewczasie, jak to miało miejsce 
dotąd w stosunku do Niemców, tracą na wartość, i nie 
obowiązują do wdzięczności.

Le Temps 4.1 w art. p- n. „Kakafonja" wyraża swe 
wątpliwości co do tego, czy Paul - Boncour zdoła 
„w dążeniu do zam ierzonego celu, który  widzi sam, 
lecz nie w skazał go dotąd nikomu" — pociągnąć za 
sobą większość parlam entu. Dzisiaj — dodaje dzien
nik — polityik nie może być samotnym pielgrzymem; 
obecnie we Francji w  gronie tych, k tórzy powinni sta
nowić podporę szęfa rządu, panuje najzupełniejsza 
rozbieżność zdań i poglądów i to w kwestjach z asa 
dniczych. Przykładem  mogą służyć głosy prasy le-





wicow«j.' „La R epuhlique pop iera  m yśl rewiizji tra k 
tatów , a co za tem  idzie, oddania kolonij N iem com  
i rozstrzygnięcia  sp raw y „k o ry ta rza ' , „L 'E re N ouvel- 
le tym czasem  zw alcza myśl rew izji trak ta tó w  i re 
wizji g ran icy  polsko - n iem ieck iej; ,,Le P opu la ire"  w 
a r t. J . L eb as 'a  o tw arcie  przyznaje się, że trudno b ę 
dzie socjalistom  (S. F . S. O.) p o p ierać  rząd  P au l - 
B oncour'a. W obec tak ich  n astro jów  lew icy, k tó ra  o- 
becn ie  jest u  w ładzy, dziennik dochodzi do p rz ek o n a 
nia, że Paul - B oncour chce oprzeć się n a  tem, co się 
rozpada, a w ięc będzie m iał bardzo  ciężkie zadanie 
do spełnienia.

Le T em ps 4.1 zam ieszcza w korespondencji z 
W arszaw y wiadom ość o w ym ianie pom iędzy P o lską 
i Niem cam i not w spraw ie um ożliwienia eksportu  z 
P olski do Niemiec pew nej ilości m asła, wzam ian za 
eksport odpow iedniej ilości nici i skór z Niemiec.

Dziennik dodaje  do powyższej inform acji krótki 
p rzegląd  zdarzeń  w ojny celnej polsko-niem ieckiej.

D eutsche Tageszeitung 3.1 w koresp. z P ary ża  p. 
t. „Da-s R evisionsgespenst in P aris"  pisze, że okres 
now oroczny  przyn iósł o,znaki pew nej pop raw y  sto 
sunków  francusko  - n iem ieckich, gdyż za tak ą  oznakę 
m ożna uw ażać przem ów ienie am basadora  fran cu sk ie 
go n a  p rzy jęciu  w kolonji francuskiej w B erlinie, oraz 
w ystąpienie ,,La R epuhlique" w  spraw ie  zw rotu  
N iem com  kolonij i Pom orza. N atom iast inne dziennik i 
francuskie, jak ,,Ere N ouvelle", dow odzą, że o dda
nie N iem com  Pom orza bynajm niej n ie popraw iłoby  
ich położenia gospodarczego. M owa now oroczna k an 
clerza Schleichera, zdaniem  dziennika, znalazła  w 
P ary żu  ciekaw y oddźw ięk, szczególnie jego wezw anie 
do rozbro jen ia  ogólnego. W idzą tutaj, że S ch le icher 
d ziała  zręczn ie i zdaje sobie sp raw ę z tego, że d e le 
gacja n iem ieck a  w G enew ie n iew ątp liw ie  zażąda u- 
przedmiej rew izji g ran icy  w schodniej, jeżeli Paul-B on- 
co-ur zażąda L okarna w schodniego. K oła parysk ie  d a 
ją w yraz pew nem u rozd rażn ien iu  z pow odu tego, że 
francuska delegacja przez w ysunięcie sp raw y  b ezp ie 
czeństw a daje Niem com  pow ód do w ystąp ien ia ze 
sp raw ą rew izji granic.

Beri. Bórsen Ztg. 3.1 pisze, że w idocznie polska 
p ropaganda  przeciw  Niemcom odnosi skutek, ponie
waż, jak to dowodzi „D aily  Telegraph, F ran c ja  m ia
ła  odmówić udziału w konferencji pięciu m ocarstw  
pod naciskiem  Polski i państw , k tóre so lidaryzu ją  się 
z Polską.

D ziennik pisze, że jednak  we F ran c ji odzyw ają 
się rów nież głosy korzystne dla Niemiec, choć dotąd 
bez większego skutku, a mianowicie ostatn io  „La Re- 
publique w ystąp iła  za zw róceniem  Niemcom kolonij 
i Pom orza oraz naw ołuje, aby rząd  francuski wysu
n ą ł spraw ę rew izji traktatów .

Bórsen Zeitung 4.1 p isze o ucieczce żołnierza- 
Niemca z w ojska polskiego w pełnym  uniform ie. Z e
znał on p rzed  policją, że nie chciał służyć w w ojsku 
polskiem , tem bardziej, iż w garnizonach pogranicz
nych mówi się bardzo wiele o oczekiw anej w ojnie z 
Niemcami.

Izw iestja  3.1 w doniesieniu swego koresponden- 
a W arszawskiego p. n. „W  Polsce p an u je  niepokój z 

powodu wiadom ości o p lanach  rew izji granic" piszą, 
zc. ł>Tasa po lska p rzepełn iona jest ostatn io  artyku ła - 
Im’ -c,kierow anem i przeciw ko Niemcom. Jak o  powód

do tej kam panji posłużył a rty k u ł berlińskiego kores
pondenta „Le Tem ps" o zakulisow ych p lanach  N ie
miec, zm ierzających do rew izji granic. K orespondent 
„Izw iestij"  cytuje głosy „K u rje ra  Poznańskiego" i 
„K u rje ra  Porannego" i donosi o proteście poselstw a 
polskiego w B erlinie z pow odu antypolskiej p ro p a 
gandy rad jo stac ji królew ieckiej.

N eue Ziircher Zeitung 2.1 zam ieszcza korespon
dencję z W arszaw y, w  k tó rej stw ierdza pew ne za 
niepokojenie p rasy  polskiej, z powodu rozw ija jącej 
się we F ran c ji co raz żywszej dyskusji w kw estji re 
w izji granic. Szczególnie p rzykre  w rażenie w yw arł 
a rty k u ł ,,Tem ps , w którym  zupełnie pow ażnie 
wspom niano o zwrocie . ko ry tarza"  Niemcom- K ores
p onden t zaznacza, że opozycyjne dzienniki w ystępu
ją  z tego pow odu z o s trą  k ry ty k ą  przeciwko polskiej 
p ropagandzie zagranicznej.

Journal de Gene.ve 3.1 w korespondencji z W a r
szaw y p. n. „La Pologne veille a ses fron tieres"  cy
tu je  a r ty k u ł „G azety  P o lsk ie j"  o sy tuacji Polski na 
W schodzie i Zachodzie, w k tórym  jest pow iedziane, 
że Polska obecnie zm uszona jest zwrócić ca łą  sw ą u- 
wagę na Zachód, gdzie w ysiłki pokojow e Polski o k a
zały  się bezowocne.

POLSKA A LITWA.
Lietuvos Żinios 3.1 zam ieszcza arty k u ł J- Vilei- 

sz isa , podnoszący  ow ocną działalność n iepod leg łoś
ciową zm arłego  tragicznie ś. p. Stanisława! N aru tow i
cza; dziennik  podkreśla , że tego „zasłużonego d z ia ła 
cza litewskiego! w ielce b o la ła  spraw a n ieuregu low a
nych stosunków  z P olską"... „Z m arły  —  pisze w d. c. 
J. W eisizis —  n a leża ł do tej ikategorji ludzi, k tó rzy  
głosili hasła  b ra te rs tw a  m iędzy  w szystkim i ludźm i, 
b ez  wtzględu na  ich narodow ość i dążyli do u rzeczy 
w istn ienia tego h as ła  w  stosunkach  m iędzy narodam i. 
Zm arłego nie m ogła przeto  nie boleć ją trz ącą  rana, 
jak a  -wytworzyła się  w  stosunkach  m iędzy L itw ą i 
Polską".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Prasa litew ska z 3.1 w koresp. ag. „E lta"  z W a r

szaw y zam ieszcza streszczenie now orocznych a rty k u 
łów „G azety  P o lsk ie j"  i „G azety  W arszaw skiej", po d 
kreśla jąc , że p ra sa  po lska w skazuje na polepszenie 
się stosunków  Polski z jej sąsiadam i wschodnim i i 

przeciw staw ia tem u pogorszenie się stosunków  z R ze
szą, z powodu jej dążeń rew izjonistycznych, grożą
cych zakłóceniem  pokoju.

Journa l des Debats 3.1 zamieszcza art., w k tó 
rym  za jm uje  się pro jek tow aną reform ą wyższego 
w ykształcenia w Polsce. D ziennik zaznacza, że un i
w ersy te ty  polskie, k tó re k o rzy sta ły  do tąd  z bardzo 
szerokiej autonom ji, b y ły  często terenem  m anifesta- 
cyj politycznych, obecnie zaś na zasadzie nowej re 
form y będą poddane nadzorow i państwow em u.

POLSKA A AUSTRJA 
ROKOWANIA HANDLOWE.

W iener A llgem eine Zeitung 4.1 pisze, że polsko* 
austr. rokow ania handlow e są u trudnione p rzez  to, 
że sp raw a  m onopolu węglowego nie jest jeszcze do
tychczas rozstrzygnięta. P rzyw óz węgla polskiego do
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Austr j: posiada dla Polski, jak wiadomo, pierwszo
rzędne znaczenie. Dziennik twierdzi dalej, że kooce- 
sje polskie w sprawie przywozu towarów austrjackich 
do Polski są niewystarczające, wobec czego liczyć się 
należy z ewentualnemi objekcjami, a conajmniej z 
ponownem przerwaniem i odwleczeniem rokowań.

Ple Stunde 4.1 pisze, że widoki pomyślnego ukoń
czenia rokowań polsko-austrjadkich nie są wielkie. 
Głównym powodem tego jest polityka austrjacka, 
zmierzająca do ograniczenia przywozu węgla pol
skiego do Austrji. Przywóz ten zmniejszył się w cią
gu roku blisko o U3. Wobec niepomyślnego ukształ
towania się polskiego wywozu rolnego do Austrji, 
austrjacki rynek węglowy zyskuje dla Polski coraz 
większe znaczenie. Delegacja polska zdecydowana 
jest wysunąć sprawę węgla na pierwszy plan i doma
gać się wszystikiemi siłami przywrócenia eksportu w 
dawnej wysokości. Umowa, zawarta przez koleje au
strjackie z kopalniami Zagłębia Ruhry, stanowi nie
bezpieczeństwo dla rokowań handlowych polsko-au- 
strjackich. Austrjackie koła gospodarcze uważają 
koncesje Polski na rzecz eksportu austrjaokiego za 
niewystarczające- Koncesje polskie będą zależne przy- 
tem od teigo, czy nastąpi porozumienie w kwestji 
przywozu węgla polskiego do Austrji.

Neue Freie Presse 4.1 podaje oświadczenie sekre- 
tarza a us tr j a okjo -ipolskjie j Izby Handl. Leona April- 
a, które stwierdza, że rząd austrjacki traktuje świ

nie mięsne, pochodzące przeważnie z Polski, 
górze; niż świnie tłuszczowe, których głów
nymi dostawcami są Węgry, Jugosławja i 

umunja. Podczas gdy świnie mięsne obciążone są 
cłami i rozmaitemi opłatami do tego stopnia, że ek
sport ich stał się prawie nie rentowny, przywóz świń 

uszczowych z Jugosławji, Węgier i Rumunji jest in
teresem rentownym.

Reichsposł 3.1 donosi, że austrjackie minister
stwo Ihandlu wezwało organizacje gospodarcze, by 
jeszcze przed przyjazdem delegacji polskiej do W ie
rna wydały swą opinję o rokowaniach, które mają 

byc wznowione w przyszłym tygodniu. „Reichspost" 
J T / V 6 orŹanizacje gospodarcze są rozczarowa- 

• ory<=nczasowym przebiegiem rokowań, gdyż kon-
naiwvżei lo C°,.do df daŁk°wego eksportu wynoszą 

,7 y ! mi1). szylmgów, przyczem jeszcze wąt-
p iwem jest, czy wobec bardzo naraz i e małych pre-

ferencyj możliwe będzie pełne wyzyskanie kontyn
gentów. Austrja nie może zawierać układów preferen
cyjnych tylko dla samej zasady, lecz pragnie uzyskać 
ułatwienia, bez których dalsze prowadzenie gospo
darki austrjackie; nie jest do pomyślenia. Ponadto nie 
należy zapominać, że w październiku wejdzie w ży 
cie nowa taryfa polska z nader wysokiemi stawkami, 
wobec czego liczyć się trzeba będzie z silnym ubyt
kiem eksportu towarów ńiezakwalifikowanych trak
tatowo. Korporacje gospodarcze zaleciły rządowi au
striackiemu, by uwzględnił o ile możności żądania 
Polski co do zabezpieczenia i rozwoju jej eksportu do 
Austrji, pod warunkiem jednak, że będą także uwzglę
dnione austrjackie potrzeby eksportowe. Dotychcza
sowe koncesje polskie są jednak dalekie od tego, by 
mogły stanowić odpowiednią podstawę dla zawarcia 
układu preferencyjnego. W kołach poinformowanych 
oceniają tedy sceptycznie widóki rychłego ukończe
nia rokowań handlowych.

Neue Freie Presse 4.1 zamieszcza w sprawie ro
kowań handlowych, polsko - austrjackich informacje, 
pochodzące z kół austrjackich, według których w 
sprawie zasadniczego żądania Polski co do zabezpie
czenia jej eksportu nie istnieją żadne istotne różnice 
zdań. Zdaniem (kół austrjackich, musiałby eksport do 
Polski podwyższony być conajmniej o 50 miljonów 
szylingów. Preferencje powinny dotyczyć 50 pozycyj 
celnych, w szczególności stali, maszyn elektrycznych 
a innych miaiszyn, narzędzi, półfabrykatów metalo
wych, papieru, papy i t. d. Dotychczasowe koncesje 
polskie przedstawiają wedle obliczeń Polski wartość 
30 miljonów szylingów. Z sumy tej należy odliczyć 
austr jacki eksport dotychczasowy, jakoteż pewne po
zycje (przędza czesankowa wartości kilkunastu mil
ionów szylingów). W sprawie dowozu świń z Polski 
do Auistrji, ta ostatnia proponuje ustalenie kontyn
gentu tygodniowego na 30.000 sztuk, podczas gdy de
legacja polska żąda kontyngentu wyższego.W sprawie 
węgla kamiennego zaproponowano ze strony austria
ckiej oddzielenie zapotrzebowania kolei austriackich 
i gazowni od ogólnej konsumcji. Kopalniom polskim 
wolno będzie zawierać umowy prywatne z zarządami 
kolei austrjackich i gazowni wiedeńskich, natomiast 
mają utrzymać kopalnie polskie 30 procent przywozu, 
przeznaczonego do konsumcji ogólnej.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
ZBROJENIA I SPRAWA ROZBROJENIA.

j • RjPuWique 3.1 (w art. P. Dominique‘a) twier
dzi, ze Niemcy znalazły się na rozstajnych drogach, 
co widać z ostatnich przemówień Hindenburga i 
ochleichera, — dwudh ludzi, którzy mają w rzeczywi
stości absolutną władzę. Obydwaj ci władcy Niemiec 
pragną — zdaniem dziennika — zażegnać kryzys go
spodarczy , gnębiący kraj i uporządkować sytuację 
polityczną przy pomocy środków międzynarodowych 
i poszukują dla tego celu zbliżenia z Francją. Dzien
nik interpretuje przemówienie Hindenburga w  tym 
sensie, że prezydent Rzeszy ubolewa nad nieuzasadnio* 
" J1* brakiem zaufania Francji do Niemiec. Niemcy, 
zdaniem dziennika, pragną bezpieczeństwa na we- 
^H^trz ; ną wewnątrz, tak jak i inne narody. Osiągnąć 

przez stworzenie milicji i przez urzeczywist

nienie równouprawnienia z innemi narodami. Dzien
nik dodaje, że „we Francji wiele rozumnych ludzi zga
dza się nie tylko z myślą lokalnej i pokojowej rewizji 
traktatów, lecz również i z zasadą równouprawnie
nia, lecz, rzecz prosta, ma to  być równouprawnienie 
w ogólnem rozbrojeniu, a  nie w uzbrojeniu".

Deutsche Tageszeitung 3.1 pisze: wobec tego, że 
nie zebrała się konferencja pięciu mocarstw celem 
omówienia praktycznego zastosowania równoupraw
nienia Niemiec, to konferencja rozbrojeniowa znów 
będzie musiała skończyć się na niczem. Zaniechanie 
konferencji pięciu mocarstw miało nastąpić naskutek 
szczególnego nacisku Polski, przyczem życzenie Fran
cji odegrało też zapewne odpowiednią rolę. „W każ
dym razie — pisze dziennik — musimy się z tern li
czyć, że Francja z jednej strony bierze udział w kom

i
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ferencji pięciu, a z drugiej strony intryguje za kulisa
mi, aby uczynić bezskutecznemi uchwały, których 
praktycznego przeprowadzenia sobie nie życzy".

Deutsche Tageszeitung 4.1 pisze z powodu ja 
pońskiej akcji wojennej w Chinach: „Niemcy muszą 
z tego nabrać przekonania, że pakty pokojowe wcale 
nie zabezpieczają pokoju i nie mogą żadnego Jera ju za
bezpieczyć przed napaścią ze strony silniejszego są
siada- Zarazem należy zdawać sobie sprawę, że nie 
mamy chwili do stracenia, tembardziej nie możemy o- 
czekiwać jeszcze kilka miesięcy, jeżeli chodzi o wzmo
cnienie naszej zdolności do obrony. Żaden rząd nie
miecki nie ma praw a nadal pozostawiać naszego na
rodu w obecnym stanie niemożności bronienia !s'ię z po
wołaniem się na ufność do układów m iędzynarodo
wych".

Siegodnia 4.1 w . koresp. z Tallina zamieszcza 
streszczenie wywiadu, udzielonego przez gen. Laido- 
nera estońskiemu pismu „Vaba M aa“. Gen. Laidoner 
w wywiadzie tym wskazał na potrzebę reorganizacji 
arm ji estońskiej i zwiększenia jej uzbrojenia, pod
kreślając, że arm ja estońska jest najwięcej słabą z 
pośród wszystkich armij państw bałtyckich. Potrze
bę zwiększenia zdolności bojowej arm ji estońskiej, 
gen. aidonei motywował m- in. całkowitem powo- 

eniem „piatiletki w Sowietach, jeśli chodzi o ar- 
mję czerwoną, która — wdg. generała estońskiego —  
jest obecnie najsilniejszą na świecie.

DALEKI WSCHÓD.
The Daily l  elegraph 3.1. Kor. dypl. pisze, że 

wiadomości o nowych walkach w prowincji Jeho l 
zwiększyły niepokój, odczuwany w oficjalnych kołach 
brytyjskich. Niepokoju tego nie zmniejsza fakt, iż p ro 
blemat M andżur ji będzie ponownie rozpatryw any 
przez Ligę Narodów w dn. 16 b. m Autor pisize, że 
jest rzeczą możliwą, iż mniejsze państw a, należące 
do Ligi Narodów, a nie posiadające żadnych interesów  
na Dalekim W schodzie, będą ponownie k ładły  nacisk 
na konieczność ostrej akcji Ligi i „w spółpracy z Ame- 
ryką . Autor zaznacza, że W aszyngton jednakże 
nmieji, niż kiedykolw iek skłonny jest dać, lub też o- 
bieeać materjailne poparcie takiej akcji Ligi lub też 
przyłączyć do jakiejkolwiek akcji, któraby wychodzi
ła poza ramy akadem ickich oświadczeń co do p raw 
nych i etycznych stron konfliktu. A utor stw ierdza, że 
w itydh: w arunkach członkowie Ligi powinni trw ać 
przy pojednawczem  stanowisku, dotychczas utrzymy- 
wanem przez brytyjskich i francuskich delegatów- 
Francja — jak dowiaduje się autor — jest zdecydo
w ana nie zmieniać swego poglądu i nie wyWoływać 
żadnych nieporozum ień z przyjazną Japonją.

The Manchester Guardian 3.1 w art. wst., oma
wiając konflikt na Dalekim W schodzie, pisze, że Liga 
Narodów straciła już wiele w opinji świata przez swe 
sposoby postępow ania. Nie może i nie powinna ona 
słać  na uboczu i dać Japon ji możność grania na 
zwłokę. Japończycy pójdą swoją własną drogą — 
niezależnie od postanow ień Ligi Narodów. Mogą się 
wycofać z Ligi, ale to — zdaniem  pism a — byłoby 
mniejszem złem. A utor pisze, że należy opracow ać 
utrzym any w tonie zdecydowanym jednomyślny ra 
port, k tóryby w ykazał światu, że nie zostaną uznane 
żadne zdobycze, które Japonja osiągnęła lub osiągnie 
drogą zbrojną. Poparcie Stanów Zjednoczonych dla

tęgo rodzaju akcji jest zupełnie pewne. Jest to jedyna 
metoda, k tó ra  może zachować prestige Ligi N arodów 
i stworzyć podstawy do rzeczywistego uregulowania 
sprawy.

SYTUACJA GOSPODARCZA W Z. S. R. R.
Izw iestja 3.1 omawiają w art. wst. opór, na jaki n a 

potyka na południu Rosji ze strony elementów kułac
kich plan dostaw zbożowych- Krajem, który pozosta
je najbardziej w tyle w wypełnieniu planów „chle* 
bozagotowok", jest południowa cześć rejonu nadwoł- 
żańskiego. Czynniki kontrewolucyjne znalazły tam 
oparcie wśród elementów rzekomo ideowych partji 
komunistycznej, które zaczęły głosić nierealność p la
nu dostaw zbożowych i niemożność jego wypełnienia. 
Opór ten znalazł swój epilog w szeregu procesów, 
wytoczonych wybitnym członkom partji komunistycz
nej. Dziennik zaznacza, że nie wystarczy jednak uka
rać winnych, należy stworzyć warunki, w których te 
go rodzaju opór byłby niemożliwy i odrobić za wszel
ką cenę czas stracony.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.
Beri Bórsen Ztg. 3.1 w koresp. z Rzymu strzesz- 

cza głos turyńskie: „Stam pa", wg. której wizyta fran
cuskiego polityka M alvy’ego na wyspach Balearskich 
dowodzi, j ż  sprawa urządzenia na nich oparcia dla 
floty francuskiej musiała posunąć się dosyć daleko, 
albowiem Malvy był dotychczas promotorem „poli
tycznego i wojskowego opanowania Hiszpanji".

Izw iestja 3.1 w koresp. z W arszawy cytują a r
tykuł A. Rosego w „Gazecie Polskiej" o pogorszeniu 
się gospodarczej sytuacji międzynarodowej w r. ub.

Lietuvos Aidas 3.1 w art- wst, omawiającym sp ra
w y m iędzynarodowe ubiegłego- roku dochodzi do 
wniosku, że — wobec zachwiania się autorytetu Ligi 
Nar., następnie — wobec -toczących się w-ailk na Da
lekim W schodzie i naprężonej atm osfery w stosun
kach  włosko - jugosłowiańskich, a co najważniejsze — 
wobec otwartych dążeń Niemiec do rewizji granic 
wschodnich — sytuacja w róku bieżącym  zapow iada 
się jako bardzo trudna, jeśli chodzi o utrzymanie po-
kojjp

Lietuvos Żinios 3.1 podaje jako informację rad ja  
polskiego wiadomość, że w Stanach Zjedn. A. P  roś
nie ruch przeciwko obecnemu ustrojowi. W  Am ery
ce mówi się otwarcie o nieuniknionej rewolucji, jeśli 
rządowi obecnemu nie uda się złagodzić kryzysu i 
ulżyć położeniu 13 mili. bezrobotnych.

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE.
Dzień Kowieński 2.1 w art. wst. występuje prze

ciwko polityce deflacyjnej rządu litewskiego, podkre
ślając, że polityka ta  może mieć takie same zgubne 
następstw a jak polityka inflacyjna. Jeżeli rząd nie 
usłucha głosów, przestrzegających go przed zaostrze
niem deflacji, to —  zdaniem dziennika — może na
stąpić hiperdeflacja, z jej katastrofalnem i skutkami; 
od tej hiperdeflacji Litwa znajduje się tylko o krok.

Prasa litewska z 2 i 3.1 informuje, że w porów
naniu z r. ub. prelim inarz budżetu państw a zostanie 
zmniejszony o 50 milj. lit. Gabinet ministrów posta
nowił — ze względu na odczuwający się w d. c. k ry
zys gospodarczy — zbilansować budżet po stronie 
dochodów i rozchodów w granicach 235 miljonów 
litów.

Druk „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł, tl-85-30. Drukowano na prawach rękopisu.
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